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C Z Ę Ś Ć  O G Ó L N A  
n ap isa ł B. KRYG OW SK I

Obszar będący przedm iotem rozważania na XXVIII Zjeździe Pol­
skiego Towarzystwa Geologicznego w dniach 3—5 czerwca 1955 r. obej­
m uje północno-zachodnie rubieże Polski, tj. zachodnią połać województwa 
szczecińskiego oraz północną województwa zielonogórskiego.

Z uwagi na konieczność objęcia szerszego tła  mapka orientacyjna 
(fig. 1 ) uwzględnia dość rozległe obramowanie interesującego nas obszaru. 
Jest to obszar zawdzięczający swe ostateczne wymodelowanie twórczej 
i niszczącej pracy skandynawskich lądolodów i ich wód, zwłaszcza zaś 
lądolodu ostatniego zlodowacenia, tj. bałtyckiego.

Mapka w  sposób wyraźny uwidacznia, iż w  rejonie dolnej Odry 
główny ciąg pomorskiej moreny czołowej układa się w wielki am fiteatr 
tworzący wokół Zalewu Szczecińskiego obramowanie osłaniające go od 
SW, W i SE. Ta imponująca wałowa forma jest dziełem lobu odrzańskiego, 
którego powstanie — podobnie jak to miało miejsce w basenie dolnej 
Wisły — było niewątpliw ie uw arunkowane istnieniem  w obszarze dolnej 
Odry w ydatnej zaklęsłości, w  którą masa lodowa szybciej się wtaczała 
i dłużej pozostawała ńiż na sąsiednich wyżej leżących terenach. Także 
w czasie zaniku lobu odrzańskiego recesyjne moreny czołowe fazy środ- 
kowo- i północno-pomorskiej (fig. 2 ) ciągle jeszcze zakreślają w yraźny łuk
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Fig. 1. M apka geom orfologiczna b asenu  dolnej O dry oraz jego obram ow ania, w edług  
W o l d s t e d t a ,  K e i l h a c k a ,  R u h l e g o  i in.: 1 — pagó rk i m oreny czołow ej;
2 — m orena  d enna; 3 — k ra jo b raz  d rum linow y; '4 — ozy; 5 — zand ry ; 6 — k r a j ­
obraz kem ow y; 7 — obszary  w ydm ow e; 8 — te rasy ; 9 — te ra sa  denna; 10 — odsło­
nięcia, p u n k ty  w idokow e num erow ane; 11 — tra sa  w ycieczkow a (U w aga: Na N od 

Szczecina m a być zaznaczony p u n k t w idokow y n r  4 zam iast n r  1)
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am fiteatralny, potwierdzając fakt dłuższego trw ania lądolodu w obniżeniu 
szczecińskim niż na wyższych sąsiednich garbach, tj. pomorskim i m e- 
klemburskim.

Z faktu silnego sfalowania powierzchni podplejstoceńskiej, której 
deniwelacje naw et na małej przestrzeni osiągają do 1 0 0  i więcej m etrów 
(jak np. w okolicy Szczecina, Gorzowa, na ziemi lubuskiej) wynika, iż 
sfalowanie to jest dziełem nie tylko glacitektoniki, jak niektórzy utrzy­
mują, lecz tektoniki właściwej oraz w dużym stopniu zapewne erozji. 
Raptowne uryw anie się powierzchni trzeciorzędowej i pojawienie się jej 
bezpośrednio obok kilkadziesiąt m etrów niżej, jak to w ielokrotnie stw ier­
dzono przy robotach górniczych, np. na ziemi lubuskiej oraz w rejonie

Fig. 2. M apka p rzed s taw ia jąca  am fite a tra ln y  uk ład  
m oren czołow ych w  basen ie  dolnej O dry: I — s tad ia ł 
poznański (frankfu rck i); II  — faza S -pom orska  s ta ­
d iału  pom orskiego; III  — faza śr.-pom orska  s tad ia łu  
pom orskiego; IV — faza N -pom orska  s tad ia łu  pom or­

skiego

Szczecina, najwymowniej wskazują na uskokowy charakter owych nie­
równości.

Praw ie nic nie wiemy o podplejstoceńskiej powierzchni z okresu przed 
nasunięciem lądolodu krakowskiego i środkowopolskiego.

Ze zgodnego ułożenia utworów starszych zlodowaceń na miocenie lub 
pliocenie wnosi się o stosunkowo wyrównanej ówczesnej powierzchni, co 
byłoby jednoznaczne z tym, że utw ory trzeciorzędowe zalegały wówczas 
w pierwotnym horyzontalnym, tektonicznie niewzruszonym ułożeniu. 
Należy dodać, iż dokumentacja tego poglądu budzi jeszcze poważne za­
strzeżenia.

Dość wyraźna natom iast niezgodność utworów zlodowacenia bałtyc­
kiego z podłożem, czego pięknych przykładów mnóstwo na ziemi lubu­
skiej i pomorskiej wskazuje, iż zdyslokowanie podłoża jest zupełnie młode 
i najprawdopodobniej miało miejsce w ostatnim interglacjale, a naw et



częściowo później. W yorywanie przez lądolód potężnych kier jurajskich, 
kredowych, trzeciorzędowych oraz starszego czwartorzędu i transporto­
wanie ich na znaczną odległość było możliwe, jak przyjm uje między 
innym i L i n s t o w ,  tylko w  przypadku -istnienia w  powierzchni egzaro- 
wanej przez lądolód znacznych nierówności. W takim  bowiem przypadku 
lądolód miał punkt zaczepu, natrafiał na opór. Być może, iż rejon zachod­
niego Pomorza, a także ziemi lubuskiej reprezentował W chwili wtaczania 
się nań lądolodu bałtyckiego taki właśnie uskokowy krajobraz z mnóstwem 
zrębów i rowów. Duża ilość w tym  rejonie potężnych kier trzeciorzędo­
wych oraz kredowych przem awiałaby za tym.

Z powyższych rozważań wynika, iż powierzchnia podłoża ostatniego 
zlodowacenia była w ybitnie nierówna, przy czym prócz występowania 
w  niej drobnych form wklęsłych i wypukłych widzimy cały szereg form 
wielkich, jak zaklęsłość dolno-odrzańska (szczecińska), wał pomorski, 
kotlina gorzowska, wyniosłość lubuska, obniżenie odrzańskie — formy
o kierunkach wyraźnie tektonicznych takich jak sudecki, Gór Kruszco­
wych, garbu kujawsko-pomorskiego i innych.

W trakcie wtaczania się na omawiany teren ostatniego lądolodu formy 
te  niewątpliwie w yw ierają wpływ na jego poruszanie się, a więc i jego 
akumulację. Zatrzym ują go większe przeszkody, które lądolód miażdży, 
zaburza glacitektonicznie, sypie na nie potężne wały moreny czołowej. 
Niech za przykład posłuży morena szczecińska, lubuska i inne, będące 
efektem zarówno zaburzeń glacitektonicznych jak i potężnej akumulacji.

W miejscach obniżeń gromadzą się u czoła lądolodu utw ory zasto- 
iskowe nieraz znacznych miąższości, jak to potwierdza między innymi 
kotlina gorzowska.

Istnieje wyraźny związek ukształtowania powierzchni dzisiejszej 
z powierzchniami starszego podłoża. Tam, gdzie były wielkie obniżenia 
czy wyniosłości przed najazdem  ostatniego lądolodu, tam i dzisiaj obser­
w ujem y zaklęsłości i wyniesienia, lądolód bowiem nie zdołał całkowicie 
zatrzeć starej rzeźby, on ją tylko przeobraził, najczęściej łagodząc ją. 
W szczegółach jednak działalność lądolodu i jego wód nadaje piętno dzi­
siejszemu krajobrazowi. Tysiące drobnych form, jak drum liny w rejonie 
Stargardu czy pagórki kemowe w  okolicy Pszczewa, setki wspaniałych 
rowów rynnowych, dalej płaszczyzny deruno-morenowe oraz zwały pa­
górków moreny czołowej o zupełnie świeżej sylwetce to rodzaj drobnej 
koronki, która zdobiąc powierzchnię wielkich form przesłoniła je.

W świetle wyżej przedstawionych tylko niektórych danych wysuwa 
się kilka podstawowych dla czwartorzędu zagadnień, które w czasie w y­
cieczki będzie można oświetlić przynajm niej w drobnej mierze.

Są to następujące zagadnienia:

1) Powierzchnia plejstoceńskiego podłoża.
2) Związek plejstocenu z podłożem.
3) S tratygrafia plejstocenu.
4) Świeżość krajobrazu polodowcowego.
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DRUGI DZIEŃ — WYCIECZKA NA JURĘ G0RNĄ 

n ap isa ła  A. CZEKA LSKA

S t r e s z c z a n i e .  P rzew odn ik  podaje  w e w stęp ie  k ró tk ą  c h a ra k te ry s ty k ą  poło­
żen ia  geograficznego te re n u  w ycieczki o raz ch a ra k te ry s ty k ę  jed n o stek  geologicznych 
stanow iących  jego ram y. W  części szczegółowej podano p ro fil s tra ty g ra ficzn o - 
lito logiczny ju ry  górnej odsłoniętej n a  te ren ie  w ycieczki od o k s f o r d u  górnego do 
p o r t l a n d u  w łącznie. S tra ty g ra ficzn y  podział oparto  n a  w ystępow an iu  am onitów . 
D la ko lejnych  p u n k tó w  obserw acji podano opisy litologiczne i na jw ażn ie jsze  form y 
m akro fauny . C h a rak te ry s ty k ę  tek ton iczną  w yprow adzono z obserw acji zm ian  fac ja l-  
n y ch  w  p ro filu  lito logicznym  oraz z pom iarów  dokonanych  na  fo rm ach  fałdow ych 
i uskokow ych.

Szlak wycieczki biegnie przez obszar bliski południowym brzegom 
Bałtyku, położony na wschód od Zalewu Szczecińskiego. W podziale 
adm inistracyjnym  należy on do powiatu Kamień Pomorski. Odkrywki 
ju ry  górnej w ystępują w niewielkiej odległości od szosy pomiędzy miej­
scowościami Moracz i Golczewo; związane są z miejscami eksploatacji 
wapieni dla przemysłu wapiennego.

Szersze ram y podłoża tego terenu stanowią obszary różniące się za­
równo typem i wiekiem skał, jak i stylem budowy tektonicznej.

Ku północy,- na północnych wybrzeżach Bałtyku i na wyspie Born- 
holm, ukazuje się prekam br. Przypuszczalnie buduje on również spąg 
w ypiętrzenia Łeby na wschód od terenu wycieczki.

Ku południowi rozciąga się wielki obszar sedym entacyjny kredy 
górnej z osią synkliny biegnącą od Szczecina na Gniezno.

Po przekątnej wkracza w  te ram y od południowego wschodu anty- 
klinalne wypiętrzenie wału kujawsko-pomorskiego, wyznaczane dawniej 
jako oś wyżu grawimetrycznego pod nazwą „oś Czaplinka“ („Tempel- 
burger Achse(< Closs H. u. Zweiger R. (1940)).

Odkrywki zwiedzane przez wycieczkę leżą na południowo-zachodnim 
skrzydle tego wału, w  pobliżu jego osi biegnącej na Kamień Pomorski 
i wyspę Wolin (fig. 3.):

T e r e n  w i ę c  m o ż n a  u j ą ć  j a k o  p o ł o ż o n y  n a  o b r z e ­
ż e n i u  s z t y w n e j  p ł y t y  i w s t r e f i e  g r a n i c z n e j  k r a i n  
f a ł d o w y c h .

Jako południowe obrzeże płyty skandynawskiej był on swoistym 
obszarem sedymentacyjnym. W w yniku odkształceń szerokopromiennych 
m ają tu ku północy przewagę struk tu ry  blokowe, a w  południowych par­
tiach brzeżnych ugięcia, stwarzające dogodne drogi dla licznych ingresji 
morza (od cechsztynu po oligocen).

W skutek takiego położenia marginalnego — w obszarze zanurzającego 
się lub podnoszonego szelfu — mamy tu  w osadach p r z e w a g ę  f a c j i  
b r z e ż n y c h ,  zawierających w  formie skamieniałości wyjątkow e bo­
gactwo fauny, uczulonej na zmiany głębokościowe.

Teren wycieczki leży równocześnie na pograniczu strefy  labilnej — 
podatnej dla ruchów zapadliskowych i w ypiętrzeń wąskopromiennych, 
fałdowych — strefy biegnącej przez Europę środkową.

Dlatego w ystępuje tu  swoista budowa tektoniczna, którą znamionować 
będzie skojarzenie form fałdowych, przychodzących z bardziej piastycz-
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nych stref południowych, z formami blokowymi sztywnego podłoża, ujaw ­
nionymi na północnych wybrzeżach Bałtyku.

F o r m ą  t e k t o n i c z n ą  d o m i n u j ą c ą  n a  t e r e n i e  w y ­
c i e c z k i  b ę d ą  s t r u k t u r y  f a ł d o w e  r o z b i t e  n a  b l o k i -  

Podniesione bloki tektoniczne pod wpływem procesów w ietrzenia 
poprzedzających zlodowacenie wytworzyć musiały strome lub praw ie 
pionowe ściany krawędzi erozyjnych, czyli kuest.

Ściany te, jako leżące na peryferii dźwigającego się wyżu skandy­
nawskiego, zwrócone były ku północy, gdy natom iast powierzchnie bloków 
zapadały lekko ku południowi.

Fig. 3. M apka z zaznaczeniem  obsza­
ru  odsłonięć ju ry  górnej (A)

Masy lodu idące z północy napotkawszy taką krawędź zatrzym yw ały 
się w  swej części dolnej i narastały ku górze.

Powstawała w  ten sposób siła ciśnienia, prąca w górę w kierunku 
bliskim do pionowego. Mogła ona wykorzystywać fugi sedym entacyjne 
m ateriału skalnego krawędzi lub w arstw y skalne o słabej odporności 
i działając jak  lewar oddzierała znaczne partie  skał, czyli kry.

Objęte one zostały lodowcem i jego ruchem, a następnie zagrzebane 
wśród osadów plejstocenu.

W obszarze pomorskim w ystępują wyjątkowo liczne kry zarówno 
młodych utworów trzeciorzędu, jak  kredy i jury.

Występowanie wszystkich kier ju ry  górnej (Wrzosowo, Trzebieszewo, 
Bardy) zanotowane było na północ od Czaimogłów. Wskazuje to na p re- 
egzystencję krawędzi erozyjnej jeszcze dalej ku północy.

Na terenie wycieczki kier nie spotykamy.
Odkrywki — kamieniołomy, założone w  jurze górnej leżącej ,,in situ“ 

( K e i l h a c k ,  M. S c h m i d t ,  1905), dają możność poznania zarówno 
jej charakteru tektonicznego, jak i stratygrafii.

P iętra oksford, kim eryd i portland odsłaniają zróżnicowany profil 
litologiczny i bogate są w  zmieniające się zespoły fauny odbijającej zmiany 
środowiska morskiego.

Odmienność regionalna ju ry  pomorskiej polega na przynależności 
występujących tu  zespołów faunistycznych bentosu do prowincji północno- 
zachodnio-europejskiej, co różni ten obszar od innych jurajskich obsza­
rów  Polski. Fauna amonitowa ma tu  charakter swoisty, który odbija



zmienne wpływy otw artych połączeń morskich i prądów idących począt­
kowo z zachodu, potem ze wschodu.

Odrębność polega również na w yraźnym  odbiciu się w litologicznym 
i biostratygraficznym  profilu ju ry  z Czarnogłów i Świętoszewa oscylacji 
linii brzegowej oraz ruchów pionowych, które powtórzyły się tu  trzy­
krotnie.

W opracowaniu moim znajduje się obecnie kilka rodzajów fauny 
bentonicznej (Ostreidae), których doskonałe zachowanie i bardzo liczne 
występowanie pozwoli na sprecyzowanie ich wartości jako skamieniałości 
przewodnich.

Schematy stratygraficzne dla paralelizacji jury  górnej z różnych geo­
graficznie obszarów podają przede wszystkim formy amonitowe.

Załączona tabela I wskazuje na odrębność w tym  względzie Europy 
północno-zachodniej od Europy środkowej, do której zaliczana jest ju ra  
Polski (obszar krakowski, częstochowski i świętokrzyski).

T a b e l a  I
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PORÓWNAWCZA TABELA STRATYGRAFICZNA DLA JURY GÓRNEJ
według L. W  e g e I e 1929 (uproszczona), S. B u b n o f f  1935

Jura pozaalpejska ' 
Francja, Szwajcaria 

piętra

Polska środkowa 
poźiomy Niemcy

Europa północno-zachod­
nia Anglia, półn. Francja, 

półn. zach. Niemcy

Virgulien

Oppelia
tenuilobata

a Aulacostephanus
pseudomutabilis

Pterocerien (Bubnoff) 
(Pterocien Wegele) Y

T./P

W;o śr. Aulacostephanus 
|  yo

Rasenia mutabilis 

d. Rasenia cymodoce 

Pictonia Baylei
Seąuanien
(Astartien)

Peltoceras
bimammatum

"2 g. Ringsteadia anglica
X
°

Rauracien Peltoceras
transversarium a

W osadach ju ry  górnej Czarnogłów zebrałam i oznaczyłam pełne na­
stępstwo fauny amonitowej, ustalonej przez S a L f e l d a  w r .  1914 (10), 
powtórzonej przez B u b n o f f a  w r .  1935 (4) i W e g  e l  e g o  w r. 1929 
(16).

Żaden z badaczy poprzednich — S c h m i d t ,  1905 (14), D o h m, 1925 
(7), R i c h t e r ,  1931 (1 2 ) — nie uzyskał na terenie Pomorza tak pełnej 
zgodności z ustalonym schematem stratygraficznym .
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Przedstawiony profil (tabela II) uzupełnia dotychczasową lukę po­
ziomem S/y z Aulacostephanus yo d’Ó r b i g n  y oraz ustala występowanie 
dla Pomorza rodzaju Ringstaedia — w brew  opinii D o  h m  a, 1925 (7) — 
tylko w oksfordzie najwyższym ((3).

T a b e l a  II

OZNACZENIE STRATYGRAFICZNE JURY GÓRNEJ POMORZA NA PODSTAWIE 
WYSTĘPOWANIA AMONITÓW PRZEW ODNICH

Europa północno-zachodnia -

Niemcy
Anglia, półn. Francja, półn. zach. 

Niemcy
Pomorze — Czarnoglowy 
A. C z e k a l s k a  1955

piętra poziomy

8 g-
A ulacostephanus A ulacostephanus

<t>
pseudomutabilis pseudomutabilis d e  L o r i o 1

S/y
tat

JO
'uU
E
G

śr. Aulacostephanus yo Aulacostephanus yo d’O r b.

Y

Y/ß d.
Rasenia mutabilis 
Rasenia cymodoce 
Pictonia baylei

Rasenia vallata S c h n e i d .  
Rasenia trimera S c h n e i d .  
Rasenia munda S c h n e i d .  
Pictonia baylei S a 1 f.

ß

ox
fo

rd

g-
Ringsteadia
anglica

Ringsteadia 
marstonensis S a 1 f.

Wycieczka zapoznaje się z trzema odsłonięciami ju ry  górnej w  m iej­
scowościach Czarnogłowy, Świętoszewo, Kłęby.

CZARNOGŁOW Y

% ( O k s f o r d  górny, najwyższy. K i m e r y d  dolny. K i m e r y d  środ­
kowy. K i m e r  y d górny).

Odkrywka w utworach ju ry  górnej leży na południowy- wschód od 
osady. Wydłużona jest z WNW ku ESE, ograniczona od południa hałdą
i rzeką W o ł c z e n i c ą .  Odkrywkę stanowi wielki kamieniołom odsła­
niający powierzchnię około 0,36 km 2 (1,2 km X 0,3 km).

Historia powstania i rozszerzania kamieniołomu wykazuje; a) że teren 
ten przed eksploatacją nie zaznaczał się w morfologii, b) że występowanie 
w apieni bliskie powierzchni znane było od dawna.

Obecny kamieniołom założono w  r. 1903 dla zakładów wapiennych. 
Po zbadaniu terenu wykopami w ybrano obszar płytkiego położenia skał
o największym procencie CaC0 3 . Roboty górnicze posuwały się za ław i­
cami w apiennym i w  dwu kierunkach: ku południowemu wschodowi i ku 
zachodowi. Nierówności w dnie kamieniołomu, które pozostały po daw­
nych poziomach roboczych, podkreślają rysy budowy tektonicznej eksplo­
atowanego obszaru.



W a r u n k i  g e o l o g i c z n e  w y s t ę p o w a n i a  j u r y  g ó r n e j

W arstwy jurajskie są ścięte i pokryte piaszczystymi osadami plejsto­
cenu, które najw yraźniej ukazują się ponad wschodnią częścią kamienio­
łomu. Grubość okrywy plejstoceńskiej jest nierównom ierna — od kilku­
dziesięciu centym etrów do kilku metrów. W wielu miejscach budowę 
okryw y całkowicie zacierają szeroko rozłożone hałdy.

B. D o h m (1925) podaje, że w południowo-wschodnim narożu ówcze­
snego kamieniołomu w spągu piasków występował p łat gliny lodowcowej
0 barw ie ciemno-niebiesko-szarej, pokrywający zgodnie m argliste w arstw y 
jurajsk ie o barwie bardzo zbliżonej do barw y nadległych glin. Natomiast 
ponad ścianą południową kamieniołomu gliny lodowcowe zastępowała 
w arstw a ,,b ruku“ bez krzemieni, z dużym udziałem m ateriału miejsco­
wego i z gniazdami białego piasku.

W r. 1923 przeprowadzono wiercenie udarowe w dnie najniższego 
tarasu  roboczego, tj. o 19 m niżej od powierzchni występowania ju ry  
(której strop dźwigał się najwyżej do poziomu około 28 m n. p. m.). W ier­
cenie to przebiło 31,5 m skał wapiennych z wkładkami ilastymi. Następnie 
poszło w głąb o 5,5 m w warstwach bezwapiennych. Na podstawie tego 
w iercenia B. D o h m (1925) podaje miąższość „utworów w apiennych“ 
w Czarnogłowach n a  około 50 m (czyli spąg jury  wapiennej leży tu  na 
poziomicy 2 2  m poniżej p. m.).

T e k t o n i k a  o d k r y t e g o  o b s z a r u  s

Prace w kamieniołomie odsłoniły serie jurajskie, bardzo szeroko
1 ujaw niły rysy lokalnej, charakterystycznej tektoniki.

W arstwy wapienne wykazują na całej powierzchni bieg WNW — ESE. 
W ielokrotnie zmierzony w różnych odcinkach kamieniołomu utrzym uje się 
on w sektorze 290°—312°. W arstwy zapadają ku SSW, wykazując zmiany 
upadu od 6 ° w części środkowej kamieniołomu do 1 2 ° w południowych 
jego narożach.

Charakterystycznym  elementem budowy tektonicznej Czarnogłów 
jest prostopadłe do biegu niewielkie wyniesienie (ondulacja) występujące 
w środkowej części odkrywki. Ono to powoduje ujawnianie się najniższych 
poziomów profilu stratygraficznego (o k s f o r d górny) u podstawy ściany 
północnej, tylko w części środkowej kamieniołomu, na osi wypiętrzenia, 
a zaleganie poziomów najmłodszych (k i m e r y d górny) w stropowych 
partiach odsłoniętego obszaru tylko w narożu południowo-wschodnim praz 
w zasypanym obecnie narożu południowo-zachodnim. Naroże to dostępne 
było dla badań jeszcze w r. 1949.

Drugim elementem budowy tektonicznej ju ry  w Czarnogłowach jest 
podwójny system uskoków. Pierwszy z nich przebiega mniej więcej wzdłuż 
osi kamieniołomu i zgodnie z biegiem warstw. Uskok tego systemu o kie­
runku  114° (widoczny na ścianie wschodniej i w środku kamieniołomu na 
zboczu pozostawionego przez eksploatację wyniesienia) zrzuca skrzydło 
południowe o około 1,5 m, przez co podkreśla różnicą wiekowe w arstw  
występujących na ścianie północnej i  południowej. Drugi system  usko­
ków przebiega skośnie do poprzedniego i rozłożony jest wachlarzowato 
z punktem  zbierającym  na południu, a rozwinięciem w  stronie północnej. 
W systemie tym  dominuje kierunek NNE — SSW. Na osi tego kierunku
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w środkowej części kamieniołomu zaznacza się na obydwóch ścianach 
przeciwległych — północnej i południowej — r ó w  t e k t o n i c z n y  
załamujący zawór ondulacji poprzecznej. Uskok ograniczający rów od 
zachodu ma największy zrzut 6,5 m i widoczny jest o pół kilom etra dalej 
ku południowi, poza rzeką, na ścianach zachodniego wykopu kamieniołomu 
Świętoszewo. Uskoki tego systemu o mniejszych zrzutach tracą na inten­
sywności lub w ygasają na uskoku podłużnym z poprzedniego systemu, 
występując wyraźnie tylko na ścianie północnej (fig. 4).

Fig. 4. K am ienio łom  Czarnogłow y (na północ od rzek i W ołczenicy); kam ien io łom  
Św iętoszew o (na południe  od rzeki W ołczenity). Zdjęcie k roków ką w  skali 1 : 100 
w ykonane w  roku  1950. 1 — kraw ędzie  poziom ów  w  kam ienio łom ie; 2 — w ykopy 
robocze w  r. 1954; 3 — uskoki; I—V II p u n k ty  obserw acji; P. W. — p u n k t w idokow y

przy  zejściu do kam ienio łom u

Trzecim elementem tektonicznym są liczne spękania biegnące od 
ściaity północnej ku SSE oraz w  kierunku prostopadłym NEE. Zaznaczają 
się one jako wyraźne szczeliny na ławicach wapiennych ściany północnej. 
Niektóre ze szczelin są rozszerzone, parucentym etrowe; w  części górnej 
wypełniają je sypkie utw ory namyte z powierzchni (zniszczone skały jury, 
piaski plejstocenu itp.).

S t r a t y g r a f i a  i l i t o l o g i a

Profil stratygraficzno-litologiczny otrzymano przez złożenie, po spa- 
ralelizowaniu wiekowym, profilów różnych odcinków ścian kamieniołomu. 
Daje to sumaryczną miąższość odsłoniętej ju ry  około 40 m.
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piaski z  o o h h o m t
-  O s t r e a  d e . l t o i a e a  

ivawenie ptaszczusbe 
muszlowo-oolitowe

R m g s t a e d i a

’P i e r w s z y  p u n k t  o b s e r w a c y j -  
n y leży pod ścianą północną na tarasie dolnym,  ̂ o _  
w osi ondulacji poprzecznej.

Widać tu spąg profilu, w którym  występują 
najwyższe warstwy o k s f o r d u  górnego, od- 
słonięte do głębokości 4 m (fig. 5)._

Osady są wapienno piaszczyste i posiadają
domieszkę wodorotlenków żelaza, nadających __.—
im barwę brunatną. W profilu w ystępują na-
przemianiegłe w arstwy sypkie piaszczysto-ooli- .
towe z poziomem licznie występującej Ostrea ^ n a i^ ż s z y  w kamL"-“
deltoidea S o w., oraz tw arde ławice muszlow- niołom ie Czarnogłow y
cowo-oolitowe. Wiek oznaczono na podstawie (i punkt obserw acji za-
znalezionego tu amonitai?ingrstaedia marstonen- znaczony n a  fig. 4).
sis S a l  f .

D r u g i  p u n k t  o b s e r w a c y j n y  (lokalizacja ta sama, orien­
tacja ku tarasowi wyższemu). K i m e r y d dolny rozpoczynają leżące na 
wapieniu zoogenicznym oolity żółte i szare, przekątnie warstwowane; 
warstewki sypania nachylone są ku południowi. Oolity są słabo scemento- 
wane, silnie spękane i rozkruszają się przy wietrzeniu; tworzą ławice około
1 m grubości. Wśród oolitów w ystępują cienkie wkładki wapieni, lokalnie 
przepełnione skorupkami Zeilleria humeralis R o e m e r .  Skorupki często 
są puste wewnątrz i zawierają pięknie zachowany aparat brachialny.

M. S c h m i d t  (1905) znaczy granicę 
pięter o k s f o r d u  i k i m e r y d u  wystę­
powaniem O. deltoidea w oksfordzie, Z. hu­
meralis w kimerydzie.

Miąższość całej serii oolitowej sięga 10 m 
(fig- 6 ).

T r z e c i  p u n k t  o b s e r w a c y j n y  
położony jest we wschodniej części kamie­
niołomu, u zbiegu tarasów dolnego i górnego.

Odsłonięta tu jest partia  środkowa k i- 
m e r  y d u dolnego, wykształcona jako drob- 
nowarstwowane, jasne, szaroniebieskawe 
margle, rozsypujące się przy wietrzeniu 
w ostrokrawędzisty gruz. Margle te są łatwo 
dostępne dla obserwacji również w kilku in­
nych punktach kamieniołomu. Miąższość ich T 
wynosi około 9,5 m. W marglach występują 
liczne ośrodki małżów (np. Pleuromya), sko­
rupki o s t r e i d ó w  (Exogyra bruntrutana  
T h u r m ) ,  rynchonelle i terebratule, jeżow­
ce (Hemicidaris i Pseudodiadema). Z w arstw  
tych pochodzą amonity rodzaju Pictonia 
i Rasenia (fig. 7).

— —i- . -i aolitu

° wapi en oohiowy

ooliiu
■ '•X-.il« ■>!«. '

J»  1 _0 a | O a I

waP'en 0°lił°wy
Rhynchonella pinguis

leiilena humeralis,-
O O 1 O o  | O O 1 o ') • • y. f
. i  ■ . i . oiToi wapien oolitowij
o 4 o 

o  a o 4 9 « « Oollłll

Fig. 6. K i m e r y d  dolny 
w kam ienio łom ie C zarnogłow y 
(II p u n k t obserw acji zaznaczo­

ny  na  fig. 4V
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C z w a r t y  p u n k t  o b s e r w a c y j n y  (wschodnia część kamie­
niołomu i  wkop pod ścianą południową). Podczas najmłodszego k i m e -  
r y d u  dolnego osadziły się jasne wapienie stanowiące w  kamieniołomie 
główne poziomy eksploatacyjne. W pionowych ścianach wapienie są po­
zornie jednorodne. Przedstaw iają jednak zespół w arstw  o dużym zróżni­
cowaniu litologicznym i różnych typach fauny. W dolnych w arstw ach 
w ystępuje Nautilus giganteus d’0  r b., obok wielkiej ilości brachiopodów, 
małżów, wielkich ślimaków (Nerinea, Natica) itd.

W wyżej położonych warstwach M. S c h m i d t  (1905) podaje w ystę­
powanie koralowców. Dziś stosunkowo rzadkie, zapewne skupione były 
lokalnie jako rafa, która została już wyeksploatowana. Znalazłam jednak 
cytowaną przez S c h m i d t a  Cladop]iyllia cf. ramea K o b y  oraz korale 
pojedyncze.

Na ścianie wschodniej, mniej więcej w połowie miąższości serii w a­
piennej, wynoszącej tu około 9 m, zaznacza się w arstw a wapieni druzgo- 
towych z pirytem , nad nią jasne wapienie margliste, przepełnione neri- 
neami. Wyżej znajdowałam kolce jeżowca Pseudodiadema m amillanum  
R o e m .  Pojedyncze kręgi i zęby gadów oraz kawałki drew na w ystępują 
w rozproszeniu w całej serii wapiennej. Amonitów nie znalazłam (fig. 8 ).

P i ą t y  p u n k t  o b s e r w a c y j n y  (na wschodniej ścianie ka­
mieniołomu, na zrzuconym skrzydle uskoku podłużnego). Najmłodsze 
w arstw y k i m e r y d u  dolnego wykształcone jako jasne wapienie tworzą 
„tw arde dno“ — hard ground — z licznymi śladami pełzania, grzebania 
i wiercenia w postaci stożkowatych wgłębień. W ystępują tutaj kolonie 
koralowców Astrocoenia, Cryptocoenia i Isastrea, w kształcie nieregular­
nych tarcz lub stożków odwróconych o średnicy paru  cm i zatartej czę­
ściowo przez przekrystalizowanie budowie wewnętrznej kolonii.

Fig. 7. K i m e r y d  dol­
ny  — p a rtie  środkow e — 
w kam ienio łom ie C zarno- 
głow y (III p u n k t obserw a­
cji zaznaczony na  fig. 4).

Fig. 8. K i m e r y d  dolny — p a r tie  
najm łodsze — w  kam ienio łom ie C zar- 
nogłow y (IV p u n k t obserw acji z a ­

znaczony n a  fig. 4).
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S z ó s t y  p u n k t  o b s e r w a c y j n y  (lokalizacja jak  wyżej — ze 
względu na nawodnienie w arstw  stropowych leżących na „tw ardym  
dnie“ — przed ścianą południową, która jest tu przedmiotem obserwacji). 
„Twarde dno“ pokryte jest przez nowy zespół osadów, który wyróżnia 
się także swoistą fauną. Pomiędzy rafy koralowe i we wgłębienia w zw ar­
tych wapieniach „twardego dna“, wciśnięty jest luźny ciemny piaskowiec 
z dużą domieszką glaukonitu; zawiera on skamieniałości pektenów, o czę­
ściowo zachowanych skorupach i liczne, lecz źle zachowane amonity. 
Wyżej leży seria drobnych przew arstw ień osadów piaszczystych i ilastych, 
z wielkimi pektenam i w części dolnej. Liczna jest Exogyra virgula  w części 
górnej.

Z jednej z dolnych w arstew ek ilastych wydobyłam Aulacostephanus 
yo (Am monites yo d’O r b i g n y )  w  dwóch egzemplarzach, jeden z do­
brze zachowaną, charakterystyczną linią przegrodową.

Według podziału H. S a l f e l d a  (1914) ju ry  NW — europejskiej — 
jest to forma przewodnia dla k i m e r y d u  środkowego. Znalezienie tego 
amonita zmienia ostatni publikowany profil stratygraficzny Czarnogłów, 
podany przez K. R i c h t e r a  (1931).

Fig. 9. K i m e r y d  środkow y 
i górny  w  kam ienio łom ie C zar- 
nogłow y (VI p u n k t obserw a­
cji zam ieszczony n a  fig. 4).

wapien szaro-popiela ty.
^ Aulacostephanus subundorae.provirgaiiti/. 
r f  A jlacostephanus pseudomutabihs 

muszlowtec ilgsfci/
-PyyurusJ u ren s is

Exogyra v irqu la. 
luźne itowce ip iaskow ce

Aulacostephanus Yo. 
pekteny.ramienionogi

. piaskowiec luźny ,g !a u k o n i io w y  
? -tra fu  koralow e

- AstrocoentaJsastrea  
—  tw a r d e  dno

Stropowe partie ju ry  Czarnogłów należą do k i m e r y d u  górnego. 
W opisywanym profilu wchodzi w jego skład: 0,5 w arstw a muszlowca 
zlepionego iłem, a nad nią wapienie jasne, szaro-popielate-, z drobnym i 
żyłkami kalcytu (1  m). Z w arstw  tych pochodzi Aulacostephanus sub- 
undorae P a v l o v ,  A. pseudomutabilis d e  Lor . ,  oraz jeżowiec Pygurus 
jurensis M a r c o u  (fig. 9).

W p ł y w y  r u c h ó w  t e k t o n i c z n y c h  j u r a j s k i c h  ( k i m e -  
r y j s k i c h  m ł o d s z y c h )  n a  w y k s z t a ł c e n i e  f a c j a l n e  

o s a d ó w  w C z a r n o g ł o w a c h

Cały zespół osadowy w  Czarnogłowach wykazuje w arunki sedym enta­
cyjne morza ciepłego o oscylującej linii brzegów i o zmieniających się 
głębokościach. Analiza osadów pozwala na wydzielenie kilku kolejnych 
faz.

F a z a  p i e r w s z a  — w arunki litoralne. Brzeg lądu leżał blisko 
Czarnogłów w o k s f o r d z i e  i w początku k i m e r y d u .  W skazuje
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na to znaczny udział piasku w osadach, jego dość grube, nieobtoczone 
ziarno widoczne w szlifach, oolity powstające na ziarnach piasku oraz 
muszlowcowy charakter wapieni oksfordzkich.

Przekątne warstwowanie oolitowych zespołów najniższego k i m e -  
r  y d u wskazuje na ich zsypywanie od północy po pochyłości dna w partii 
brzeżnej.

F a z a  d r u g a  — pogłębienie morza o charakterze zapadliskowym. 
Zmiana warunków sedym entacji przebiegła dość gwałtownie. W spągo­
wych częściach serii marglistej, k tóra pokrywa oolity (odsłoniętych przez 
roboty jesienne w 1954 r.), zaznacza się w arstw a zlepieńcowa. Tworzą ją 
bryły i otoczaki kruchych, szarych oolitów, niszczonych przez silną erozję, 
a sklejonych lepiszczem marglistym. Margle rozw ijają się wyżej w  całą 
serię.

F a z a  t r z e c i a  — w arunki morza otwartego i stopniowe podnosze­
nie się dna. W osadach młodszego k i m e r y d u  dolnego zanika domieszka 
piaszczysta w  osadach, a tworzą się skały wapienne. Poziomy koralowe 
w  tej serii wskazują na morze otw arte z połączendami ku południowi lub 
zachodowi.

F a z a  c z w a r t a  — „twardego dna“ — zaznacza się jako charakte­
rystyczna powierzchnia osadów wapiennych.

F a z a  p i ą t a  — ruch zapadliskowy. Serie osadowe k i m e r y d u  
środkowego o szybkiej zmienności warstwowania wskazują na zmiany 
głębokości dna. • Charakterystycznym  osadem jest tu  w arstw a glaukoni- 
towo-piaśzczysta rozpoczynająca nową serię osadową złożoną na „tw ar­
dym dnie". Zarówno nam yty m ateriał skalny zawierający uszkodzone sko­
rupy amonitów, jak i jego położenie wskazują na w arunki intensywnego 
prądu dennego.

Spąg poziomu glaukonitowego zaznacza się na południowej ścianie 
kamieniołomu przez liczne rdzawe plam y wycieków limomitowych.

Wycieki takie mogłyby sugerować utlenienie i uwodnienie siarczków 
żelaza z osadów środowiska beztlenowego. Przeczy tem u jednak obfitość 
glaukonitu jak  i obecność fauny dennej a także duże rozm iary jej przed­
stawicieli (pekteny).

Wycieki limonitowe z tego poziomu wiązać należy z subaeralnym i 
przemianami glaukonitu zachodzącymi w  ścianie odkrytej w  w arstwie 
chłonącej wódy powierzchniowe przenikające fugami nadkładu. Wody te 
m ają możność chemicznego działania wśród słabo upadających ku po­
łudniowi — a więc od odkrywki — mas skalnych.

Zespół litologiczny leżący powyżej w arstw y glaukonitowej wskazuje 
na ostrą zmianę warunków  środowiska.

Po czasach płycizny „twardego dna" i po silnym prądzie dennym, 
który nam ywał lub był powodem tworzenia się glaukonitu, ponownie na­
stają warunki głębszego obszaru morskiego z serią osadową zmieniających 
się drobnych w arstew ek ilastych i piaszczystych, wskazujących na nie­
pokój linii brzegowych lub na ruchy dna. Charakterystycznym  elementem 
fauny jest tu  Exogyra virgula. Poniżej poziomu jej maksymalnego w ystę­
powania, a powyżej poziomu glaukonitowego w jednej z warstewek ila­
stych znalazłam po raz pierwszy dla obszaru pomorskiego formę prze­
wodnią dla k i m e r y d u  środkowego facji północno-zachodnio-europej- 
skiej.



-  353 -

Jest to Aulacostephanus yo  d’O r b .  w  dwóch okazach, z których jeden 
posiada dobrze zachowaną linię lobową, nie pozostawiając wątpliwości" 
przy identyfikacji z genotypem d ’0  r  b i g n  y ’e g o.

Skamieniałość ta  w skazuje na otw arcie połączeń morskich z zachodem 
(północne Niemcy, północna Francja, Anglia).

W k i m e r y d z i e  górnym proces zapadania się trw a dalej i obej­
mować zaczyna obszary wschodnie, skąd pojaw ia się fauna amonitowa 
(Aulacostephanus subundorae, prowirgatity), w ystępująca obok form  za­
chodnich Aulacostephanus pseudomutabilis d e  Lor . ,  Am m . eudoxus 
d ’0  r  b.

Pierwszy ruch zapadliskowy zapisany w  profilu ju ry  Czamogłów 
przypada na początek k i m e r y d u  dolnego, drugi na k i m e r y d  środ­
kowy.

SW IĘTOSZEW O

( K i m e r y d  górny. P o r t l a n d ) .

Kamieniołom Świętosizewo leży na południe od rzeki Wołczenicy, 
w odległości około 250 m od kamieniołomu Czarnogłowy.

Czynny był w pierwszych latach ^powojennych, dostępny dla badań 
w  r. 1950. Potem zalany był wodą; w  roku bieżącym został odwodniony. 
W apień eksploatowano tu  od połowy XVIII wieku.

K i m e r y d  górny w ystępuje w  pobliżu rzeki przy dawnej drodze 
do kamieniołomu. Ciemno-szaro-niebieskawe m argle zaw ierają bogatą 
faunę małżów, robaków i ramienionogów. Znalazłam tu  również jeżowca 
Pygurus jurensis.

• Zespół w arstw  p o r  t l a n d u  położony jest dalej ku południowi. 
Eksploatowane były jego skały wapienne.

Odsłonięta seria skalna jest następująca: w spągu w arstw a wapienno- 
zlepieńcowa o obfitym lepiszczu piaszczysto-wapiennym, barw y jasnosza­
rej. Fragm enty skalne i otoczaki są zróżnicowane zarówno co do typu, jak  
co do wielkości. Największe zaobserwowane bryły wapienne miały śred­
nicę 20 cm. W innym  m ateriale okruchowym zw racają uwagę drobne oto­
czaki zielonawej tw ardej skały oraz ułam ki szarych i czarnych krzemieni.

N a  g r a n i c ę  p o m i ę d z y  k i m e r y d e m  g ó r n y m  i p o r t -  
l a n d e m  p r z y p a d a  o k r e s  t r z e c i c h  r u c h ó w ,  z a z n a c z o ­
n y c h  w  p r o f i l u  l i t o l o g i c z n y m .  Wyższe partie  osadów port- 
landu wskazują na ustalające się w arunki otwartego morza i dominujące 
w pływ y obszaru wschodniego.

Zlepieńce przykryte są przez wapienie żółtawo-szare, w yraźnie w ar­
stwowane, rozdzielone wkładkam i piaszczystymi lub ilastymi. Skamie­
niałości — praw ie wyłącznie małże — w ystępują masowo i układają się 
na powierzchniach w arstw  w  form ie odcisków lub ośrodek. Jedynie grube, 
zbudowane z substancji organicznych powierzchniowe partie  skorup m ał­
żów, zachowują się w  stanie niezmienionym.

Charakterystycznym i formami są: Trigonia hauchecornei S c h m i d t . ,  
wielkie perny, m ałe korbule i awikule. Miąższość tej serii około 3 m.

W innych partiach w apienie stają  się twardsze, równocześnie zm niej-
Rocznik Pol. Tow. Geol. XXV, z. 4 23
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sza się w nich zawartość piasku, a poczynają się pojawiać drobne oolity 
(widoczne w szlifach).

Licznie w ystępuje w tej serii Aucella pallasi K e y s. z dobrze zacho­
waną skorupą oraz Virgatites scythicus V i s c h., V. quenstedti R o u i 1.
o całkowicie rozpuszczonych skorupach i przegrodach. Amonity te w ystę­
pują wyłącznie jako fragm enty ośrodek lub bardzo kruche odciski.

Stropowe partie w  części wschodniej kamieniołomu zawierały kon- 
krecje czarnych krzemieni, ułożone zgodnie z warstwowaniem; w części 
południowo-wschodniej ławice wapienne pokrywały lokalne naskorupie- 
nia serpul.

£  IV  wapienie, i  krze m ien ia m i/E j Wapienie
Serpula  

w a p ie n ie

Amsoca rd ia  pa rv ula /  W/
Virgatites, Triqoma hauehzcornei

w a p i& m e  tw ardę . z d o m ie s z k ą  ooh-bu

Aucella pallasi
w a p ie n ie  p ia sLC z< j$ te t wkta<JI<i p i a s k u  / t fu

Corbula Pem a  F i&- 10- K i m e r y d  i P o rtla n d  w  k a ­
m ieniołom ie Św iętoszew o.

rćiy.ffićg8 llepie-niec wapienno-piaszczijshj

Z
m a r g le

Ezogyra, Rhynchonella.
-Pygurus ju re t is is

0  1 2 1 4  rn

W zachodnim wykopie kamieniołomu w arstw ę najwyższą tworzyły 
tw arde brekcjowate wapienie, w których masowo w ystępują drobne mafże 
oznaczone przez M. S c h m i d t a  (1905) jako Anisocardia parvula R o e m. 
Miąższość partii tw ardych wapieni około 3 m  (fig. 10).

W arstwy portlandu ze Swiętoszewa m ają bieg 285° (105°), zapad 
6 ° ku SSW.

W zachodnim wykopie kamieniołomu w arstw y portlandzkie uryw ały 
się na linii uskoku o kierunku NNE, przechodzącym tu z Czarnogłów. 
Uskok ten podnosi skrzydło zachodnie, w  którym  ukazują się w arstw y 
k i m e r y d u  górnego z liczną Exogyra virgula.

KŁĘBY

Opuszczony kamieniołom w  Kłębach położony jest o 6,5 km na pół­
nocny wschód od Czarnogłów, na południe od miasteczka Golczewo. Po­
zostały zeń ściany starych zrobów w zboczu niewielkiego wzgórza i doły 
wypełnione wodą.

W r. 190.5 podczas prac S c h m i d t a  nad ju rą  pomorską, otoczenie 
kamieniołomu zbadane zostało wierceniami, a geologiczne w arunki wy­
stępowania ju ry  opracował K e i 1 h a c k: ju ra  tworzyć tu  ma płytką syn- 
klinę o osi 294°. Leży „in situ“.
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Wiek ju ry  z Kłębów określił pierwszy S c h m i d t  jako o k s f o r d  
górny na podstawie znalezionego w w arstwach spągowych Cardioceras 
alternans v. B u c h .  Za formę przewodnią S c h m i d t  uważa również 
Ostrea deltoidea  charakterystyczną dla oksfordu górnego całych Niemiec 
północno-zachodnich. B. D o h m  (1925) uzupełnia pogląd S c h m i d t a  
stwierdzeniem  występowania w Kłębach amonita Vineta  D o h m., prze­
wodniego dla oksfordu pomorskiego.

Nie zarośnięte górne części ścian dawnego kamieniołomu pokrywa 
zw ietrzelina wapienna brudnożółta, dość 
jasna, piaszczysto-gruzowata, z wyraźnymi 
oolitami, z fauną brachiopodów i ostrei- 
dów.

Niżej leży wapień twardy, zooge- 
niczny, przekrystalizowany w niektórych 
partiach, pokruszony, o barwie popielatej 
z odcieniem rdzawym. W ystępuje w nim 
bogata, lecz źle zachowana fauna. Częste 
są duże małże np. Trigonia oraz Ostrea 
deltoidea.

W spągu profilu nad samym pozio- 0 ’ 2 » ♦ -
mem wody w ystępują szaropopielate tw ar- .. ,, . . i . , • ^ ^ i .. . Fig. 11. O k s f o r d  górny
d e w a p ien ie , w y d z ie la ją c e  p rzy  rozb ija n iu  w  kamieniołomie Kłęby.
charakterystyczny zapach pirytu. Wapienie
są drobnoziarniste i zawierają liczne odciski ślimaków rodz. Rissoina, La­
cuna i innych. W faunie małżów najliczniejsze są pekteny z zachowanymi 
fragm entam i skorup (fig. 1 1 ).

Cechy litologiczne i zespoły fauny wapieni w Kłębach zbliżone są do 
w arstw  oksfordzkich z Czamogłów.
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DRUGI DZIEŃ — WYCIECZKA NA DRUMLINY 

n ap isa ł B. KRYG O W SK I

Na zapleczu głównej pomorskiej moreny czołowej w  rejonie S tar­
gard — Nowogard (fig. 12) w ystępuje ogromna ilość wydłużonych, owal­
nych, najczęściej bardzo połogich wałów uważanych za drumliny. Jest 
to zapewne największe pole drum linowe w Polsce. Powierzchnia jego liczy 
około 4000—5000 km 2, a ilość drum linów obliczona jest na około 3000 
sztuk.

Trasa wiodąca z Golczewa przez Nowogard do S targardu i następnie 
do Szczecina prowadzi właśnie przez to pole drumlinowe. Największe 
i może najtypowsze drum liny w ystępują na NW od Stargardu. Drum liny 
przyjm ują tu taj kierunek NW — SE, tj. kierunek ruchu lobu odrzańskiego. 
Rozmiary pagórków są następujące:

a) długość od 350—4200 m,
b) szerokość od 75—600 m; stosunek szerokości do długości od 1 : 8  

do 1 : 2,5,
c) wysokość 5— 15 m (wyjątkowo więcej, do 30 m).
Drum liny — jak inform uje między innym i odsłonięcie n r 3 w drum - 

linie pod Stargardem  — są najczęściej zbudowane z typowej gliny m ore­
nowej, a występujące w  nim podłużne głazy są przeważnie ułożone swą 
długą osią zgodnie z osią morfologiczną drumlinów, tym  samym zgodnie 
z ruchem  lądolodu. (Wynik uzyskany na podstawie 40 pomiarów wykona­
nych przez Zakład Geografii Fizycznej II U. P. w 1954 r.).

Często nad gliną pojawia się jądro fluwioglacjalne, brak jednak w y­
raźniejszych zaburzeń nie wskazuje na to, żeby nacisk lądolodu odegrał 
przy powstawaniu drum linów większą rolę. Dalej brak zagłębieniom m ię­
dzy drumlinowym cech pochodzenia wodno-erozyjnego wskazuje, iż drum ­
liny i oddzielające je rowy są wynikiem akumulacyjnej i erozyjnej dzia­
łalności lądolodu, przy czym pewnego rodzaju ry tm  w  mechanice akum u- 
lowania i erodowania został odzwierciedlony w rytm icznym  układzie roz­
płaszczonych i nietypowych drumlinów.

Ze Stargardu wracam y szosą E—W biegnącą przez piaszczystą rów­
ninę basenu szczecińskiego, opadającą ku zalewowi trzem a terasami. Na 
terasach wyższych piaski uległy zwydmieniu. W odległości około 8  km 
od Stargardu rozpościera się na S od szosy jezioro Miedwie (pow. 30,7 km2,
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Fig. 12. Pole d rum linow e re jo n u  S ta rg a rd —N ow ogard w g K  e i 1- 
h  a c k  a. I — S ta rg a rd ; II  — G oleniów ; I I I  — N ow ogard; IV  — jez. 
M iedw ie. 1 — u tw ory  terasow e b asenu  szczecińskiego; 2 — m orena 

denna; 3 — pagórk i, w ały  d rum linow e; 4 — jeziora .



maksymalna głębokość 42 m), kryptodepresja i równocześnie największe 
jezioro Pomorza Zachodniego. Leży ono w  najniższym miejscu kotliny 
pyrzyckiej, odgałęzienia basenu szczecińskiego w kierunku SE. Blisko 
1 0 0  m miąższości liczący w niej plejstocen wskazuje, iż jest to stare, prze­
trw ałe zagłębienie, prawdopodobnie bodaj w części tektonicznego pocho­
dzenia.
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TRZECI DZIEŃ .
WYCIECZKA NA TRASIE SZCZECIN — ŚWIEBODZIN

n ap isa ł B. KRYG OW SK I

Na ukształtowanie najbliższej okolicy Szczecina składają się następu­
jące elementy morfologiczne (fig. 13): ,1) dno doliny Odry i Zalewu Szcze­
cińskiego, 2 ) równina moreny dennej zalegająca 20—60 m nad poziom 
morza oraz 3) morena czołowa występująca wprawdzie w trzech odręb­
nych wyniosłościach, jednakże tworząca w całości wyraźny łuk osłaniający 
Szczecin od W i S, gdzie został rozcięty przez szeroką dolinę Odry. P ierw ­
sza z nich to owalna wyniosłość warszewska (na fig. 13 znak I) leżąca na N 
od Szczecina. Wierzchowina jej jest lekko sfalowana, poorana w strefie 
krawędziowej głębokimi dolinkami, obecnie najczęściej suchymi. K ulm i­
nacje wierzchowiny w ahają się w granicach od 90 do 120 m, a tylko w  jed­
nym punkcie widzimy 131 m. Druga wyniosłość (II) to pasmo stobniań- 
skie (Stobno), nieco niższe, zakreślające lekki łuk ku dolinie Odry. Oby­
dwa wzniesienia leżą na lewobrzeżu Odry. Z prawej strony rzeki widzimy 
ostatnią wyniosłość w  postaci wydłużonego garbu. Jest to Puszcza Bu­
kowa (III).

Wycieczka kieruje się ze Szczecina ku' N na wyniosłość warszewską. 
Odsłonięcie nr 4 w cegielni Niebuszewo ukazuje iŁy septariowe (środkowy 
oligocen) wychodzące na samą 'powierzchnię. W szczegółach odsłonięcie 
to przedstawia się następująco: z lewej strony profilu (fig. 14) w ystępuje 
typowy ił septariowy, bardzo tłusty, dołem ciemnobrązowy lub szary, 
górą jaśniejszy i z naciekami ałunowymi. Trafiają się w nich duże kon- 
krecje wapienne w postaci buł nazywanych septariami. Iły są zaburzone, 
silnie sprasowane i strzaskane (wynik nacisku lądolodu). Widoczne to 
szczególnie z prawej strony profilu, gdzie żółte piaski szczecińskie oraz 
żwir fluwioglacjalny są postawione. Na powierzchni rozsypane są żwiry, 
pojedyncze głazy i bloki — jeden ze śladów bytności lądolodu na iłach. 
Lądolód nie akumulował tutaj, lecz raczej egzarował, a powierzchnia, 
którą pozostawił,1 jest typową powierzchnią ścięcia.

Stwierdzenie pod iłami septariowymi piasków plejstoceńskich wska­
zuje niezbicie, iż oligocen zawieszony został w piaskach plejstoceńskich 
w postaci ogromnej kry, liczącej, jak  z wierceń wynika, do 36 m miąż­
szości, a o powierzchni przekraczającej 1 km2. Kier takich obserwujemy 
na wyniosłości Warszewskiej kilka, a drobnych całe mnóstwo.

Te pokaźne kry  oligoceńskie, cenny d la przemysłu ceramicznego ił 
septarowy, są najistotniejszą cechą w  budowie wyniosłości warszewskiej.
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Fakt występowania ich w  utworach ostatniego zlodowacenia mówi
o wieku oderwania ich od podłoża macierzystego i włączenia w plejstocen.

5 km

) )
5 6 7 6 9

-

Fig. 13.' Szkic geom orfologiczny okolicy Szczecina w g B r i n k e n a .  1 — m orena 
czołow a; 2 — m orena denna; 3 — zand ry ; 4 — w ydm y; 5 — kraw ędzie ; 6 — jez io ra ; 
7 —; te ra sa  denna;. 8 ‘— te ra sa  środkow a (druga licząc od dennej); 9 — te ra sy  w y­
sokie . I — w ysoczyzna w arszew ska; II  — pasem ko stobn iańsk ie ; I I I  — w ał Puszczy

Bukow ej.

II
W Niebuszewie wycieczka przebija się przez Szczecin i następnie 

przez mosty na Odrze i Regalicy na dirugi brzeg y  kierunku Dąbia. Szosa 
mknie po wale nasypanym  na moczarze terasy dennej wykazującej naj­
częściej następującą budowę:
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1—7 m torf niski,
0,5—1,5 m  szary piasek, nam uł próchmiczny, 

holocen — m  jas^y piasek z soczewkami sapropelu
(z nasionami i owocami Nymphaea alba L., Trapa natans 
L., Alnus glutinosa L., Corylus avellana itd.) względnie 
(dołem) żwirku;*■

plejstocen — żwir, głazy północne (także otoczaki kredy).

Wzdłuż strug  wodnych (Odry, Regalicy) w ystępują pasy mad nałożo­
nych na torf, tworzących urodzajną glebę.

Holocen sięga zatem  w  dolinie Odry do głębokości 30 m. Proces za­
m ulenia dawnego dolinnego zagłębienia jest więc już znaczny.

Nie dojeżdżając do Dąbia zbaczamy z głównej szosy na Zdroje Szcze­
cińskie i Podjuchy, posuwając się pod NW zbocze czołowo-morenowego 
w ału zwanego Puszczą Bukową.

Wał ten (fig. 13) o długości 14 km, a szerokości 5 km  reprezentując 
niezmiernie morfologicznie zróżnicowaną powierzchnię jest terenem  w y­
cieczkowym Szczecina. K ulm inacja jego osiąga 147 m, tyleż samo wyso­
kość względna, liczona od praw ie w  poziomie morza zalegającego dna 
doliny. Nic zatem dziwnego, że od strony Szczecina czy Dąbia wał zary^ 
sowuje się imponująco. Także ponad moreną denną, rozpościerającą się 
na S od wału, wznosi się 40—50 m, co również w  w arunkach niżowych 
jest pokaźną wartością.

Fig. 14. O dsłonięcie n r  4 w  N iebusze- 
w ie (punk t zaznaczony n a  fig. 1).
1 — bloki, głazy, żw ir luźnie rozsy­
pane  n a  pow ierzchn i ila s te j; 2 — ił 
sep tariow y, szarobrązow y, s iln ie  
zw ietrza ły ; 3 — ił jw . ciem nobrązo­
wy, bardzo  tłu s ty , w apn isty . W ile  
tra f ia ją  się k o n k rec je  w ap ien n e  
w  postaci buł, tzw . sep ta ria . W idocz­
ne zaburzen ia  g lacitek ton icznego  
c h a ra k te ru ; 4 —  p iask i szczecińskie, 
postaw ione; 5 — p iask i lodow cow e;
6 — iły  sep tariow e, obydw ie w a r ­
stw y postaw ione. D zisiejsza pow ierz­
chn ia  rep rezen tu je  typow ą pow ierz­

chn ię  ścięcia.

Pooranie wału mnóstwem często głębokich dolin przyczyniło się do 
szczególnego ożywienia jego morfologii. Ten proces stosunkowo silnego 
rozcięcia bywa odnoszony do okresu znajdowania się na wale pojedynczych 
bry ł martwego lodu, które w  czasie regresji lądolodu topiąc się dostarczały 
wody, k tóra wycięła liczne dolinki, dzisiaj, co godne podkreślenia, prze­
ważnie suche.

Odsłonięcie w  Podjuchach (nr 5 na fig. 1) ukazuje budowę wału. Idąc 
od stropu w dół widzimy fa m  (fig. 15) serię warstwowych piasków (1, 2) 
spoczywających na górnej, to jest brązowej glinie morenowej (3). Łącznie 
seria ta liczy kilkanaście m etrów  miąższości.. Spoczywa ona znowu na 
piaskach (3a) podesłanych w arstw ą również brązowej gliny (3b) o miąż­
szości około 4—5 m. Cała seria w ykazuje upad około 15° ku N. Zdaje się, 
iż obydwie gliny reprezentują ten sam poziom, w  naszym przypadku p raw -



dopodohnie jedna łuska gliny została rzucona na skutek nacisku lądolodu 
na drugą. Niżej położona seria piasków warstwowych (4) reprezentuje 
prawdopodobnie fluwioglacjał gliny górnej i być może — w  części dol­
n e j— interglacjał. Seria ta  spoczywa na fragm entach zielonkawej, zwię­
złej, silnje ilastej gliny morenowej (6 ), przynależącej do starszego zlodo­
wacenia (środkowo-polskiego). Kolejno pod nią notujem y znowu w arstw o­
w ane piaski, fluwioglacjał (7), spoczywające w prost na nierównej po­
wierzchni kredowej (8 ), na której widoczne są piaskowce kwarcytowe — 
residuum  po zniszczonym miocenie. K reda reprezentowana jest przez
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Fig. 15. O dsłonięcie n r  5 w  P od juchach  (punk t zaznaczony n a  fig. 1). W  ścian ie  o łącz­
nej w ysokości około 40 m  w idoczna je s t  se ria  p le jstoceńsk ich  u tw orów , spoczyw a­
ją c a  n a  górno-senońsk im  m arg lu .

W  se rii p le jstoceńsk ie j w y stęp u ją  n as tęp u jące  u tw ory : 1 — p iask i w arstw o w an e  
żó łte ; 2 — p iask i w arstw o w an e  jasne;' 3 i  3b — brązow a g lin a  m orenow a; 4 i 5 —  p ia ­
sk i fluw iog lacja lne  i być m oże w  części dolnej in te rg lac ja ln e ; 6 — zie lonkaw a g lina 
m orenow a (V arsovien I?); 7 — p iask i fluw iog lac ja lne  g liny  do lnej; 8 — m arg ie l 

gó m o-senońsk i; 8a —  k w a rc y ty  m ioceńskie.

szarobiały bezkrzemienisty m argiel (górny senon, piętro mukronatowe), 
zmiażdżony przez lądolód do tego stopnia, iż zatracił warstwowanie, a sko­
rupy  Belemnitella mucronata uległy rozkruszeniu.

Powierzchnia kredowa, podobnie jak  i  na niej spoczywająca seria 
plejstoceńska, zapada ku N. Przechylenie całości w  tym  kierunku byłoby 
zatem  wspólne i równowieczne, co jest zrozumiałe wobec faktu, że opisana 
wyżej kreda przedstawia krę o grubości 34 m, współbudującą w ał Puszczy 
Bukowej, podobnie jak  kry  trzeciorzędowe czy plejstoceńskie, których 
w tym  wale mnóstwo.

Budowa łuskowa typu glacitektonicznego jest więc nieodłączną cechą 
wału. Stąd na  wierzchowinie obok pagórków gliniastych spotyka się pa­
górki zbudowane z drobnych „wodnych“ piasków; są to wychodnie łusek- 
porwaków.



W odsłonięciu zarysowują się zupełnie wyraźnie dwa poziomy glin 
morenowych: górnej (bałtyckiej) i dolnej (środkowo-polskiej), przedzielo­
nych pokaźną serią fluwioglacjalno-interglacjalną. Być może, że głazy 
skandynawskie znajdywane na powierzchni kredowej, a pod fluwiogla- 
cjąłem gliny starszej reprezentują residuum  gliny zlodowacenia południo- 
wo-polskiego.

Kierując się dalej przez Pod juchy ku NW w Żydowie wyjeżdżamy na 
autostradę mknącą przez północno-zachodni kraniec wału, gdzie już 
z wału, z punktu nr 6  (zaznaczony na fig. 1 ) roztacza się wspaniały widok 
na płaszczyznę dna Odry i Regalicy, jezioro Dąbskie, Szczecin, port oraz 
na horyzoncie rysująca się łagodnie wyniosłość warszewska.

Przejazd przez wał zadziwia bogatą rzeźbą, o której była mowa już 
wyżej. Dalej szosa prowadzi w kierunku SE, by za Czarnowem opuścić 
wał Puszczy-Bukowej i jej podst-awę denno-morenową i znaleźć się po­
nownie w kotlinie pyrzyckiej słynącej z urodzajnych czarnych ziem 
powstałych po namułach próchnicowych i torfach spoczywających na 
zastoiskowych iłaoh.

Następnie od Pyrzyc aż w pobliże Myśliborza szosa biegnie płaską 
bądź falistą moreną denną i dalej ciągle kierując się na S na odcinku 
kilkunastu kilometrów przekraczamy główne pasmo moreny czołowej sta- 
diału pomorskiego. Na S od niej. rozpościera się ogromny zandr, który 
przecina szosa mknąc w kierunku SE na odcinku około 15 km, tj. od 
Trzciny po Byczynę. Pokrywa zandrowa leży w obniżeniu wyciętym 
w płaszczyźnie denno-morenowej, przy czym różnica w zaleganiu po­
wierzchni zandrowej i denno-morenowej sięga do wysokości 40 m. Po­
wierzchnia zandrowa jest płaska bądź sfalowana (efekt procesów wy top i- 
skowych i rozmycia), kilkadziesiąt m etrów na E od szosy widoczny jest 
pokaźny, obecnie zatorfiony rów zandrowy. Jako obszar glebowo jałowy 
zandr jest zajęty przez las.

Koło Byczyny szosa wkracza na gorzowski p łat moreny dennej, two­
rzącej północne obramowanie kotliny gorzowskiej (dolnego odcinka pra- 
'doliny toruńsko-eberswaldzkiej). Wysoki brzeg północny kotliny, na któ­
rym  zatrzym ujem y się w Gorzowie (punkt n r 8 ), otw iera wspaniały widok 
na kotlinę i równocześnie ukazuje budowę brzegu. Rysujący się na hory­
zoncie południowy brzeg kotliny oddalony jest od krawędzi spółnocnej 
z górą 20 km, tyle wynosi szerokość kotliny. Głębokość jej, tj. różnica 
między dnem (19 m) a wysoczyzną (65 m) osiąga z górą 40 m. Je s t to więc 
ogromna forma wklęsła, odzwierciadlająca, jak  to z załączonego profilu 
(fig. 16) wynika, w yraźne obniżenie w  powierzchni podplejstoceńskiej 
zalegającej w poziomie na wyniosłości lubuskiej + 1 5 0  m, a w obrębie 
kotliny — 50 m oraz na wysoczyźnie gorzowskiej +  50 m. Jest to zagłę­
bienie zbyt duże i zbyt rozległe, by go wiązać jedynie z glacitektoniką. 
Warto nadmienić, że wykazuje ono w yraźny kierunek Gór Krusz­
cowych.

Pewnych danych o dziejach kotliny dostarczają odsłonięcia w brzegu 
północnym (odsłonięcie n r 8 ) i południowym w Goraju (odsłonięcie 
n r 9).

Z dołączonego profilu (fig. 17) widać, że pod cienką powłoką gliny 
morenowej (do 5 m) i jej fluwioglacjału w ystępuje szary m arglisty ił
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względnie m ułek ilasty o niewidocznym warstwowaniu, z rzadka trafia­
jącym i się w  nim pojedynczymi ziarnam i żwiru względnie głazikami *.

W arstwa ta widziana w ścianie 
wynosi około 2 0  m, miąższość 
jej jest jednakże większa, gdyż 
mułki sięgają w  głąb.

Określenie wieku tego utwo­
ru jest utrudnione. Mógł on po­
wstać w czasie transgresji lądo- 
lodu bałtyckiego lub regresji 
lądolodu środkowo-polskiego. 
Jedno jest pewne, że musiało 
istnieć już przed najściem ostat­
niego, a być może i przedostat­
niego lądolodu, na miejscu 
obecnej kotliny wielkie zagłę­
bienie, które uwarunkowało po­
wstanie tak wielkiej serii utwo­
rów basenowo-zastoiskowych.

Z Gorzowa szosa prowadzi 
na SE do Skwierzyny, najpierw  
terasą denną ( 2 0  m nad poziom 
morza), później od Brzozowa aż 
po Obrę skrajem  terasy środko­
wej bądź wysokiej (20—40 m 

nad p. m.). Pierwszą terasę budują mady, piaski i torfy, drugą i trzecią, 
tj. wysokie terasy piaski dolinne (rzadziej gliny), które uległy, zwydmie- 
niu, jak  np. na odcinku Prądocin — Skwierzyna.

W przeciwieństwie do północnego brzegu kotliny, stromego na skutek 
podcięcia erozyjnego, brzeg południowy piętrzy się łagodnie poprzez sze­
reg teras aż do wysoczyzny lubuskiej osiągającej 60—70 m  nad p. m. Inna 
jest także budowa tego brzegu, którą ukazuje odsłonięcie n r  9 (fig. 18) 
w Goraju. Brak tu taj iłów zastoiskowych, podstawowego m ateriału 
w  brzegu północnym, a na całej miąższości od stropu do dna wykopu poja­
w iają się na przem ian w arstw y piasków i żwirów o deltowym w arstwo­
waniu z pakietam i bruków. Szczególnie partia  stropowa obfituje w znaczną 
ilość głazów i dużych bloków — dowód to na  bezpośrednią w tej części 
akumulację lądolodu. Cała obserwowana w  odsłonięciu seria jest przy­
puszczalnie efektem  zmagania się czoła lądolodu z północną pochyłością 
wyniosłości lubuskiej. Lądolód i jego wody sypią morenę przykrawędną, 
łagodząc w  ten sposób częściowo zaporę, by wtoczyć się w  końcu n a  nią. 
Zapora ta nie zanika całkowicie tak, że w  czasie odwrotu lądolodu jest 
prawdopodobnie znowu strefą oscylacji czaszy lodowej, a więc i wzmożo­
nej akumulacji.

Z Goraja szosa biegnie w  kierunku wschodnim do W ierzbna poprzez

1 S tanow isko  refe ru jącego  p o p arli R. G a l o n  oraz St. Z. R ó ż y c k i ,  n a to m ias t 
B. H a l i c k i ,  M.  P r ó s z y ń s k i ,  W.  K a r a s z e w s k i  i D.  D o m o s ł a w s k a  
w  sposób stanow czy stw ierdzili, iż op isyw any przez  re fe ru jąceg o  u tw ó r je s t  typow ą 
g liną  m orenow ą. P od ję te  ju ż  p rzez  ośrodek  poznańsk i b a d a n ia  w  te j sp raw ie  roz­
strzygną  spór w  n ied ług im  czasie.

N 65 m

Fig. 17. O dsłonięcie n r  8. G lin ianka  w  ce­
gieln i w  Gorzov;ie (p u n k t zaznaczony na  
fig. 1). W  ścian ie w ysokiej ok. 20 m  w i­
doczne są n as tęp u jące  u tw ory : 1 — b rą ­
zow a g lina  m orenow a z dużym i głazam i; 
2 — p iask i fluw iog lacja lne; 3 — iły  w zglę­
dnie m ułk i ilas te  w  postac i n ietypow ej, 
w apn iste , siln ie spękane, górą z k o n k re- 
c jam i w ap iennym i (3a). D ołem  iły  są 

ciem niejsze.
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Fig. 18. O dsłonięcie n r  9 w  G ora ju  (p u n k t zaznaczony n a  fig. 1). 1 —  m ate ria ł zw a­
łow y  (piaski,, żw iry , głazy, bloki); 2 — p iask i ilaste , m u łk i w arstw o w an e  (u tw ór p o ­
kryw ow y); 3 — p ak ie ty  grubego żw iru  i łazów ; 4 — piask i, żw iry  o deltow ym

w arstw ow an iu .

silnie sfalowaną morenę denną skutkiem  pocięcia jej system em  rynien
o kierunku SSE — NNW zajętych przez jeziora lub częściej zatorfionych. 
Nieco poza Wierzbnem skręcamy na szosę prowadzącą w  kierunku połu­
dniowym do Pszczewa. Po przebiciu się przez morenę czołową (100 m nad 
p. m.) pod Nowym Gorzyckiem droga prowadzi aż do Pszczewa po falistej 
morenie dennej. Na odcinku Pszczew-Policko — drogi wiodącej w kie­
runku zachodnim na Międzyrzecz, w pasie o szerokości około 5 km  znaj­
dującym  się już w obrębie obniżenia obrzańskiego w ystępuje charaktery­
styczna koncentracja pagórków, zagłębień i kotlinek o słabo zaznaczającej 
się orientacji tych form NE — SW. Pagórki te, zbudowane z w arstwow a­
nych piasków i żwirów z drobną domieszką m ateriału  grubszego osiągają 
wysokość względną 15—30 m (punkt widokowy n r 10). Powstanie tego 
zadziwiającego krajobrazu, nazywanego kemowym przypisuje się m artw ej 
czaszy lodowej pełnej szczelin i dziur, podzielonej kanałam i na mnóstwo 
brył. Wody roztopowe wypełniały owe szczeliny i kanały piaskiem i żwi­
rem. Po całkowitym stopieniu lodów w miejscach, gdzie najdłużej prze­
trw ał lód, pojawiły się zagłębienia często typu wy topisk owego.

Zastoisko Międzyrzeckie o sylwetce prostokąta 5 X 6  km otoczone jest 
krajobrazem  kemowym od W, S i E. K rajobraz ten powstał — jak to 
uwidocznia załączona fig. 19 — w strefie między moreną czołową a blo­
kiem  martwego lodu zajmującego w  okresie zaniku lądolodu stadiału po­
znańskiego dno „basenu“ międzyrzeckiego. Krążące wody między m oreną 
czołową (a) a krawędzią czaszy lodowej (d) wypełniły luki między bryłam i 
lodu w strefie b. W ten sposób powstała pewnego rodzaju terasa nazywana 
gemową.

W obniżeniu, które ukazuje się po stopieniu się bloku lodowego, osa­
dzają się piaski i iły zastoiskowe o miąższości kilku metrów. Iły te w i­
doczne są w  odsłonięciu n r 11 na W od Międzyrzecza w  brzegu wyciętym  
przez Obrę.

Z Międzyrzecza prowadzi następnie szosa na SW. Z płaskiego zasto-
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iskowego dna wkraczamy ponownie na terasę kemową, dalej zaś, jadąc już 
w kierunku S, m ijam y na odcinku Nietoperek — Gościkowo morenę czo­
łową stadiału poznańskiego (frankfurckiego) z kulm inacjam i od 1 0 0 — 
140 m. Po przekroczeniu dolinki Paklicy (szczątku rynny) wyjeżdżamy na

T30 M ie d.t y  rzecz

NE

Fig. 19. P rzek ró j (schem at) przez zastoisko m iędzyrzeckie oraz o taczające pagórk i, 
a — m orena czołow a; b — pagórk i kem ow e tw orzące tzw. te ra sę  kem ow ą; c — dno 
zasto iska w ysłane iłam i w arw ow ym i i p iaskam i; d — m artw y  lód w y pełn ia jący  

zasto isko w  okresie  p ow staw an ia  te ra sy  kem ow ej.

równinę moreny dennej, na której w odsłonięciu n r 12 koło Rusinowa 
w ystępują utwory interglacjalne w postaci sprasowanych torfów, gitii, 
spoczywających na utworach zastoiskowych, a przykrytych gliną m ore-

W

Fig. 20. O dsłonięcie n r  12 w  Rusinow ie. Dół cegieln iany  (punk t zaznaczony na  fig. 1). 
1 — g lina m orenow a; 2 — iły lodowcowe; 3 — jasnoszare  d robne p iask i m u łkow ate ; 
4 i 6 — siln ie  sp rasow any  to rf  i g itia; 5 i 7 — m ułki ilas te  z p róchn icą; 8 — ił p iasz ­
czysty szarozielonkaw y z rzad k a  tra fia jący m i się w  nim  głazam i (glina m orenow a 
n a  d rug im  złożu?); 9 — ił ciem ny przeław icow y d robnym i jasnym i p iaskam i. O becnie 
w idoczne są u tw ory  zn a jdu jące  się ponad  lu strem  wody. Długość p ro filu  ok. 100 m.

nową zlodowacenia bałtyckiego. Szczegóły podaje załączony profil (fig. 20). 
Niestety dno interglacjału nie jest znane. Jedynce z faktu znacznej miąż­
szości utworów plejistoceńskich odwierconych w okolicy Międzyrzecza, 
a wynoszącej około 150 m, z kilku poziomami gliny morenowej, wnosić
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można, iż interglacjał w Rusinowie znajduje się w samym stropie p lej­
stocenu. Jest to więc zapewne interglacjał ostatni. Pogląd ten potw ier­
dzają badania pyłkowe wykazujące pełną analogię interglacjału z Rusi­
nowa z ostatnim interglacjąłem  (Masovien II) w Danii. Podobnie jak i tam  
i tu taj flora jest stosunkowo bardzo bogata, reprezentowana także przez 
elem enty atlantyckie.
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